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Echa artyKułu marsz. Piłsudskiego 
Olbrzymie wrażenie w całym kraju. -Plerwsza uwaga „Robotnika". -

Czy walka osobista P .P .S . i Wyzwolenia z Marszałkiem. 
Powolne tworzenie nowego rządu. 

Warszawski korespondent „Repu
bliki" telefonuje: 

Wczorajsza prasa polityczna nie za
wiera Jeszcze komentarzy na temat 
artykułu p. Marszałka Piłsudskiego, za
mieszczonego m. In. w „Republice". Ar
tykuł ten częściowo nie był Jeszcze zna 
ny redakcjom pism opozycyjnych, czę
ściowo zaś nie miały one czasu na zaję
cie stanowiska. Tem nie mnie] treść 
wywodów Marszałka była głównym 
tematem rozmów nie tylko w kołach 
politycznych, ale w całej stolicy. Nie 
ulega wątpliwości, że wywody te będą 
miały najdalej sięgające skutki polity
czne i zaważą na wzajemuem ustosun
kowaniu sie rządu ] sejmu. Ponieważ 
sesja sejmowa Jest obecnie zamknięta, 
przeto oczekiwać nalżey 
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm 

Premjer Bartel 
u m a r s * £TiIsu<fsftiego 

Warszawa, 7 kwietnia. 
W niedzielę, dnia 7 b. m. pan prezes 

rady ministrów, profesor Kazimierz 
Bartel udał się w godzinach popołudniu 
wych do gmachu generalnego inspekto
ratu sił zbrojnych, gdzie odbył dłuższa 
konferencję z p. marszałkiem Józefem 
Piłsudskim. 

Porozumienie polsko 
niemieckie 

n> s p r a w i e s%fxof n i e r r o a 
m n i e f S B o ś c i o r r e g o 

n a S . f ( q s f ż u 
Paryż, 7 kwietnia. 

Zakończone zostały trwające tu od 
25 marca r. b. narady polsko-niemieekie 
w kwestji zastosowania konwencji r^l-
sko-niemieckiej z dnia 15 maja 1928 ro
ku w sprawie skarg mnlejszościowyrh 
na Górnym Śląsku oraz w kwestji :api-
sów do szkół mniejszościowych. 

Obradom przewodniczył ambasador 
japoński p. Addatl. Delegat Polski p. 
Sokal | delegat niemiecki p. Lebcl ik-szll 
do porozumienia w szeregu sprawaon. 
Konferencja uznała za stosowne 'dro
czyć sprawę zapisów do szkół mniej
szościowych do chwili ponownego 25 a-
dania jej przez oba rządy. 

Referent spraw mniejszościowych p. 
Addatl zakomunikuje Radzie Ligi na 
sesji czerwcowej rezultaty osiągnięte 
przez konferencję paryską. 

Dziennikarski Trybu
na! honorowy 

dłfa s p r a i v x a n > o d o n > v c n 
Praga. 7 kwietnia. 

Komitet Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarskiej postanowił powołać do 
życia Trybunał Honorowy dla spraw za
wodowych. 

Na zebraniu wrześntowem Federacji 
omówione zostaną szczegóły związane 
z utworzeniem Trybunału. 

Minden&nrg cfioru 
na grupę. 

Berlin, 7 kwietnia. 
Prezydent Hindenburg przechodził w 

ostatnich dniach lekką grypę, która je
dnak przeszła pomyślnie. 

Prezydent podjął już urzędowanie w 
całkowitym zakresie w czasie zaś swej 
choroby załatwiał w dalszym ciągu 
sprawy bieżące. 

GŁÓWNEGO ATAKU CZY OBRONY 
NA ŁAMACH PRASY PARTYJNEJ 

oraz w ewentualnych uchwałach na
czelnych władz partyjnych. 

Tymczasem tylko „Robotnik" zdą
żył Już napisać kilka słów o artykule 
Marszałka Piłsudskiego: 

„Nie umiemy zrozumieć, jaką ko
rzyść mogą przynieść Polsce oświad
czenia tego rodzaju b. Naczelnika Pań
stwa, b. premjerą i obecnego ministra 
spraw wojskowych Rzeczypospolitej". 

Zwrócić należy uwagę, że rola P. P. 
S. i Wyzwolenia będzie w tym wypad 
ku bardzo trudna, gdyż oba te stron
nictwa, prowadzące politykę opozycyj
ną, dotychczas nie występowały nigdy 
osobiście przeciw Marszałkowi. 

Przes lenie gabinetowe 
Artykuł Józefa Piłsudskiego odsunął 

na razie na drugi plan zainteresowań 
społecznych sprawę przesilenia gabi
netowego. 

Sprawa nowego rządu ma być zade 
cydowana na radzie gabinetowe] w 
pierwszych dniach przyszłego tygo
dnia. 

Mówiono o p. gen. Góreckim, jako o 
kandydacie na stanowisko ministra 
skarbu, o p. pułk. Prystorze, jako o przy 
szłym ministrze pracy, 1 o tym, że mi 
nisterjum poczt i telegrafów obejmie 
jeden z wybitnych posłów B. B., ale nie 
p. Polakiewicz. 

Echa zagraniczne 
Prasa zagraniczna dość powściągli

wie traktuje sprawę przesilenia w Pol
sce. Ciekawa natomiast i poinformowa
na z mylnem nastawieniem jest sprawa 
w prasie niemieckiej. 

Obszerną depeszę „Voss. Ztg." nosi 
tytuł charakterystyczny: „Dlaczego 
Bartel musi odejść. „Nieudany kompro
mis pomiędzy parlamentem a dyktatu
rą". Według tej depeszy „prof. Bartel 
PADA JAKO OFIARA SWOJEJ WŁAS 

NEJ POLITYCZNEJ DWOISTOŚCI 
w nlerozstrzygnlętem przeciwieństwie 

m 

Zjazd sfalheimowców w Gdańsku 
zakazany przez Senat . 

Gdańsk, 7 kwietnia. 
Z inicjatywy zarządu gdańskiego 

okręgu Stahlhelmu w dniach 4 i 5 maja 
r. b. miał się odbyć w Odańsku wielki 
zjazd Stahlhelmu przy udziale delega
tów z całej Rzeszy niemieckiej. Według 
przypuszczeń w zjeździe tym miało 
wziąć udział około 30 tysięcy stahlhel-
mowców z całych Niemiec. 

Jak wiadomo, w ciągu dwóch ostat
nich lat podobne zjazdy Stahlhelmu od
bywały się w Hamburgu i Berlinie przy 

udziale przeszło 100 tysięcy członków, 
przyczem w obu wypadkach doszło do 
burzliwych a nawet krwawych starć 
miedzy Etahlhelmem, komunistami i po-
licia. 

Ponieważ zachodziła obawa, że po
dobne incydenty mogłyby się zdarzać i 
w czasie zapowiadanego w Gdańsku 
zjazdu, senat wolnego miasta wydał za
rządzenie, zabraniające urządzenia zjaz
du. 

B, poseł komunistyczny Baczyński 
skazany na 5 lat więzienia.* 

w Zagłębiu 1 Sosnowiec, 7 kwietnia. 
Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 

w piątek b. posła komunistycznego na 
pieć lat ciężkiego więzienia, Władysła
wa Baczyńskiego, wydanego przez sejm 
władzom sądowym. 

Akt oskarżenia zarzucał Baczyńskie
mu prowadzenie akcji przeciwpańscwo-
wej. W licznych przemówieniach oskar
żony nawoływał do zdrady stanu 1 roz-

w wijal swą działalność 
Warszawie. 

Baczyński przywiózł z Moskwy or
der „Czerwonego Sztandaru" i w ewej 
podroży posługiwał się paszportem, wy
danym przez poselstwo sowieckie w 
Berlinie na nazwisko Teodora Mozelew-
skiego. 

Skazanie na ciężkie więzienie po '4-
ga za sobą pozbawienie praw, a więc 1 
utratę mandatu poselskiego. 

pomiędzy siłami parlamentarnej demo
kracji (!) a siłami militarnej dyktatu
ry" (J). Według korespondenta premjer 
Bartel „starał się utorować kompro
mis (!) pomiędzy parlamentem a piłsud 
c/vkami". Marszałek sejmowy Daszyn 
skl „budował mu złote mosty" (!), „w 
interesie utrzymania reprezentacji ludu 
przed atakami skrajnych polityków 
gwałtu" (!), ale „Bartel musiał, aby za
dośćuczynić rozmaitym prądom w obo 
złe Piłsudskiego więcej od Sejmu żądać 
niż Sejm dać mógł" (!). 

Korespondent udaje wtajemniczone
go w przebieg rozmowy pomiędzy 

P. BARTLEM A PREZYDENTEM. 
Powtarza za gazetami endecKicmi, że 
premjer „zażądał od Prezydenta udzie
lenia mu rozszerzonych pełnomocnictw, 
na ktróych podstawie miał nadzieję wy 
tworzyć nowy kompromis z sejmem". 
Od siebie dodaje korespondent własną 
opinję, że to rozwiązanie było niemo
żliwe, ponieważ „osobisty kredyt" pre 
mjera „został zbyt wstrząśnięty, „za
równo w obozie demokracji (!) Jak w 
obozie zwolenników dyktatury" (!). 

Bitwa powstańców 
meksykańskich 

x żołnierzami Ht. Ji. 
Wiedeń, 7 kwietnia. 

Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, 
że na terytorjum amerykańskiem, w po
bliżu miasta granicznego Nako przyszło 
do bitwy pomiędzy amerykańskimi żoł
nierzami a powstańcami meksykańskle-
mi, którzy chcieli przekroczyć granicę 
amerykańską. 

W przebiegu walki zabity został je
den żołnierz amerykański. Wiadomości 
te wywołały w Waszyngtonie wielkie 
oburzenie. 

Na pomoc amerykańskim strażnikom 
granicznym wysłano samoloty. 

Odrzucenie prośby 
Wojciechowskiego 
o e f t s p e t f u K ^ t»avcfk$a-

f r u e s e n a 
Z Warszawy donoszą: 
Sąd apelacyjny na ostatntem poste--

dzenlu gospodarczem rozpatrzył poda
nie Jerzego Wojciechowskiego, sprawcy 
zamacru na p. Lizarewa o przeprowa
dzenie ekspertyzy psychiatrycznej o-
skarżonego. 

Sąd odrzucił prośbę obrony tak w 
kwestji badania psychiatrycznego, jak i 
powołania dodatkowych świadków. 

Komisarz Litwinow w Warszawie 
zabawił około godziny na d w o r c u , 

poezem odjechał do Genewy. 
Warszawa, 7 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
W niedzielę 7 b. m. po południu po

ciągiem moskiewskim przybył do War 
szawy zastępca komisarza ludowego 
spraw zagranicznych Z. S. S. R. p. Ll-

jtwinow w towarzystwie małżonki 1 za 
stępcy szefa protokułu komisariatu lu-

1 dowego sowietów p. Sokollna. 

P. Litwinowa oczekiwali na dworcu 
poseł polski przy rządzie sowieckim p. 
miidster Stanisław Patek, dyrektor pro
tokułu ministerstwa spraw zagranicz
nych p. Romer i radca ministerialny p. 
Jankowski oraz sowieckie poselstwo w 
Warszawie w pełnym składzie z p. Bo 
gomołowem na czele. 

Po przybyciu pociągu p. Litwinow 

wraz z towarzysząceml mn csobaml 
przeszedł do salonu recepcyjnego, gdzie 
zabawił około godziny. O godz. 19.25 p. 
Litwinow wraz z małżonką i p. Sokoll-
nem odjechał pociągiem wiedeńskim do 
Genewy, żegnany przez te same osoby, 
które go oczekiwały. P. Bogomotow 
odprowadził p. Litwinowa aż do Kolu
szek. 
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Dzli poraź ostatni! 
G A S I N O 

Diii poraź ostatni! 
Epopea rozpusty sfanatyzowanych i zaślepionych dam rosyjskiego dworu, 
niewolnic żonglera szarlatanerji, czarnoksiężnika ciemnoty, grabarza Romanowych 

CS „ZAGŁADA ROSJI" 'SJgraSE 
R A S P U T I N i K O B I E T Y 

Dzieje czarnego kapłana rozpusty od początku jego szarlatanerji, aż do nikczemnej śmierci, 
Główne kierownictwo filmu 

spoczywało w rękach 

lana i\jt,yuoiy w u p u t ( . ( j i n i i J Ł U I I U L O I I L I J I , a Ł u u iimv.Łv.uintj D i i i i t i t i , 

Kuzyna Nikołaja II - hs. Jusupowa 
Obraz ilustrowany orkiestrą symfoniczną pod dyrekcją LEONA KANTORA 

Początek o aoeSzinle 4.50 popot* 
Ha pierwszy seans ceny miejsc 50 gr. i 1 z l , na pozostałe seanse 1 i Z z l 

l i 
DZIŚ PREM3ERA! 

Entoclonulaca opowteić o pięknej kuslclelce 
I lei ofiarach 

„BŁĘKITNE NÓCT 
Dramat z awanturniczego życia Legji Cudzoziemskiej. 

W rolach głównych; 

Imoaena Robertson 
Lewi* Sfone 

Norman Henry* 

Dziś dawno oczekiwana premjeral 
Największe arcydzieło s łynnego reżysera 

No głośniejszy f i lm sezonu 
R y s z a r d a E i c h b e r g a p. t. 

Pięhne nóżKi zwyciężają 
(GIRL z RBW9I) 

R e w j a s t u n a j p i ę k n i e j s z y c h n ó ż e k Ś w i a t a ! 
Szampańska komedia w 10 akiach. 

w roli królowej Girls - przecudna KFB • KM M 4*1711 A • • WB 
i bosko zbudowana ! # • W > » A l d f s f i 

a^jj N a j n o w s z a p r o d u U c j a „ U F A " 1 9 2 0 r . M u z y k a M. LIDAUE - A. 
Początek seansów o j». 4 popot., w soboty i niedziele o j« 12. — Na pierwszy senns wszystkie mieisca po 50 gr. i 1 zt. 

oraz 
wytworny Werner Fttffcrer 

muto pracy 
oochtanŁa milionowe 

noszta 
Jeden z największych dzienników an

gielskich w korespondencji z Genewy 
skarży się na coraz to większe koszty 
międzynarodowego biura pracy przy Li
dze narodów. Chociaż to biuro wcale nie 
potrzebuje urządzać specjalnych konfe
rencji, jak to ma np. miejsce z samą Li
gą, jego koszty wynoszą trzecią część 
całego budżetu Ligi Narodów. Omach 
tego biura pracy w Genewie urządzony 
jest poprostu z przepychem, a na jego 
budowę złożyły się nietylko fundusze, 
lecz i materjał ofiarowany przez pań
stwa, należące do Ligi. 

Niedawno już zwracano uwagę, że 
rniędzynarodowe biuro pracy zawiera 
całe mnóstwo konwencji, 1 umów, które 
nigdy nie wchodzą w życie, oraz że biu
ro ogłasza zbyt wiele publikacji, co po-
chłaniaiolbrzymie sumy. Nic też dziwne
go, ż e " r z y takiem systemie pracy biuro 
zatrudnia 400 osób, branych ze składu 40 
narodów, należących do Ligi, a ich pen
sja roczna wynosi prawie 9 miljonów zło 
tych. 

Bardzo wielu dygnitarzy biura pobie
ra około 50 tysięcy złotych rocznie, 

Swego czasu zażądano od biura o-
graniczenla wydatków; skutek tego był 
taki, że do biura, oprócz powyższych 
*10Q osób, przyjęto 17 nowych urzędni
ków. 

Nowy wynalazek-f onoptykon 
Ludzie będą czyta l i przy pomocy. . . s łuchawek 

Technika zdąża wielkiemi krokami 
naprzód. Niema dziedziny, w której w 
ciągu lat ostatnich nie nastąpiła jakakol
wiek doniosła zmiana. Obecnie dowia
dujemy się o nowym, niezwykle waż
nym i doniosłym wynalazku. 

Ludziom zupełnie ślepym, lub też cier 
piącym na bardzo słaby wzrok, dawała 
się odczuć boleśnie niemożność czyta
nia gazet czy książek. Nieszczęśliwi po
zbawieni byli zupełnie pokarmu ducho
wego, którego brak czyni życie inteli
gentnego człowieka czasami nie do znie
sienia. 

I oto angielski Inżynier Barrews do
konał niezwykłego wynalazku, który po 
lega na przekształceniu wrażeń wzroko
wych na słuchowe. 

Jest to mechanizm, kierowany elek
trycznością, który zamienia zwyczajną 
literę na ton i wyrazy z tych tonów zło
żone. Ludzie czytać więc mogą za pomo
cą słuchawek. 

Wynalazek polega na tem, iż prąd e-
lcktryczny dostaje się przez membranę 
do słuchawki, a rozmaitym napięciom 
prądu odpowiada cała skala tonów. W 
ten sposób powstaje symfonja drukowa
nych liter. 

Naturalnie, czytanie takiego alfabetu 

wymaga dobrego słuchu, wziąć jednak 
należy pod uwagę, że ludzie upośledzeni 
wzrokowo, mają nadzwyczaj dobrze roz 
winiety słuch. 

Nowy wynalazek nazywa się fonop-
tykon. Litera „a" brzmi z tego aparatu, 
jak nuta c - e - c, litera „w" brzmi jako 
e - c - e - c - e i t. p. Skala tonów nie jest 
trudna i można się jej nauczyć.posłu-
gując się nprz. początkami pieśni, lub 
I)opularnymi sygnałami. 

Nauczenie się • tego śpiewu liter nie 
jest trudne, podobnie jak nauczenie się 
rozumienia stukania alfabetu Morse ła. 
Wiadomo, że rutynowany telegrafista 
nie patrzy zupełnie na znaki na taśmie, 
lecz orientuje się wyłącznie w wystuki
wanych literach. 

Aparat ten ustawiać się będzie na 
stronie gazety lub karcie K s i ą ż k i i w ten 
s p o s ó b ludzie niewidomi lub słabowzro-
czni czytać będą swobodnie drukowane 
słowo. 

Zasadniczo problem czytania zapo-
mocą słuchu jest rozwiązany. Obecnie 
usiłowania Barrewsa idą w kierunku u-
proszczenia fonoptykonu, dotychczaso
wa aparatura jest bowiem skomplikowa
na, a tem samem droga. Poczynienie u-
l?n ; :i iest jednak w tym wynalazku. 

Ukamleniowali człowieka 
w sporze o papierosa 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Mrożący krew w żyłach wypadek u-

kamienowania człowieka, wydarzył sję 
wczoraj w Szamotułach. Mianowicie 
miedzy robotnikami, zatrudnionymi w 
pewnej fabryce drzewnej, a robotnikami 
drogowymi, pozostającymi pod kierow
nictwem niejakiego Gwizdały, wynikł 
spór o papierosa, który w następstwie 
przemienił się w ogólną bijatykę. 

Gwizdała wszedł pomiędzy walczą
cych, chcąc ich pogodzić. Robotnicy o-
burzeni interwencją Gwizdały, chwycili 
za kamienie i rzucali niemi tak diugo, aż 
Gwizdała padł trupem. Jednego z mor
derców aresztowano, drugi zbiegł. 

C Z Y T A J C I E 

\x edług zapewnień inż. Barrewsa ba-dzo 
łatwe, to też oczekiwać należy w naj
bliższych miesiącach całkowitego roz
wiązania doniosłego problemu. 

B. Jas. 
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Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 

„ Ż A R M I Ł O Ś C I I I arcyfilm 
erotyczny 

z n i e z r ó w n a n ą , b o s k ą I z m y s ł o w ą 

w ro l i n i e n a s y c o n e j k o c h a n k i i z d r a d z i e c k i e j k o b i e t y — s z p i e g a . 

A r c y d z i e ł o f i l m o w e . — — T y s i ą c e l u d z i c o d z i e n n i e z a c h w y c a s i ę . — — A r c y d z i e ł o f i l m o w e 

Początek o 4-ei popoł. Cena wszystkich miejsc 1 zł. i 2 zł. 

Prof. Krzyżanowski o sytuacji gospodarczej 
W związku ze sprawa obsadzenia sta

nowiska prezesa BMKU Polskiego, prof. 
Kiiyżanowskl zamieścił w ..Czasie" z 
dnia 7 b m. artykuł, w któryn oświetla 
obecne położenie gospodarcze Polski. 

Najcharakterystyczniejsze uwagi profe
sora Krzyżanowskiego cytujemy poniżej. 

„Czwarty kwarta! ubiegłego roku 
był wielce pomyślny dla naszej waluty, 
albowiem pokrycie kruszcowo - dewi
zowe Banku Polskiego znacznie wzro
sło. Mniej korzystnie układają się obec
nie stosunki. 

Mamy do czynienia z odpływem se
zonowym walut i dewiz, który może do 
znać zaostrzenia pod naciskiem podro
żenia pieniądza w Nowym Jorku. Dziw 
nym sposobem także i 
Stany Zjednoczone przeżywają obecnie 

okres „ciasnoty gotówkowej". 
Zwyżka stopy procentowej w Nowym 
Jorku skłania posiadaczy t. zw. wol
nych kapitałów, to znaczy wypoży
czanych na kilka dni lub tygodni, a nie 
uwięzionych w lokatach długotermino
wych do ich gromadzenia w Nowym 
Jorku gwoli wykorzystania tamtejszej 
wysokiej stopy procentowej, czego prze 
jawem 
odpływ złota walut i dewiz do Stanów 

Zjednoczonych. 
Odpływ ten wobec szału spekulacyjne
go w Nowym Jorku nie okazał się wy
starczającym. Ostatnie depesze dono

szą, że stopa dyskontowa banku emisyj 
nego w Nowym Jorku ma znowu być 
podwyższona o pół procent. 
Europa w obronie swych zapasów zło
ta, walut I dewiz mus! naśladować Sta
ny Zjednoczone. Niemal wszystkie eu
ropejskie banki emisyjne w ostatnich ty 
godniach już podwyższyły stopę pro

centową 
a te, które dotąd opierały się prądowi 
prawdopodobnie wkrótce wejdą na te 
drogę. Dzienniki berlińskie podkreślają 
prawdopodobieństwo zwyżki procentu 
w Berlinie. 

„Czy teraz kolej na Polskę? Nie mam 
zamiaru rozpatrywać tego pytania. W y 
starczy mi stwierdzić, że stanęło na po
rządku dziennym w znacznej części pod 
naciskiem międzynarodowego rozwoju 
wydarzeń". 

Dalej pisze prof. Krzyżanowski: 
„Okazuje się stąd, że Bank Polski 

ma w najbliższym czasie do rozwiąza
nia zadania pierwszorzędnej doniosło
ści dla polskiego rozwoju ekonomiczne
go. Może sprostać tej wielkiej odpowie 
dzialności tylko w razie należytego u-
stosunkowania się rządu do tych zaga
dnień. Chodzi o rychłe i szczęśliwe ob
sadzenie stanowisk prezesa i wicepre
zesa Banku Polskiego. 

Ale nie koniec na tem. Cała polityka 
rządu powinna być nastawiona na to, 

ażeby łagodzić skutki podrożenia pie
niądza w kraju oraz zagranicą ponie
waż zwyżka procentu działa hamująco 
na rozwój produkcji i konsumeji. Ustala 
jąc stosunek rządu do sejmu oraz skład 
gabinetu, pamiętać należy także i o nie 
korzystnej międzynarodowej sytuacji 
pieniężno - kredytowej. W tym stanie 
rzeczy rozwiązanie bieżących donio
słych zagadnień państwowych powinno 
być obliczone na wzmocnienie prze
świadczenia, że nasza dotychczasowa 
trafna polityka walutowa 1 finansowa 
będzie nadal bezwzględnie przestrzega
na na wzmocnienie wewnętrznego i ze
wnętrznego zaufania, stanowiącego pod 
stawę kredytu. 

„Mnożąc wiarę w pomyślne rozwi
kłanie naszych waśni politycznych" 
tworzymy skarb ułatwiający w wyso-
kiii stopniu pp"a:Sw kredytowe, a za
tem pokonanie obecnych trudności eko 
nomicznych. Jest zjawiskiem rokują-
cem dobre nadzieje na przyszłość, że 
jak świadczy dotychczasowy przebieg 
wydarzeń, ludzie, którym obecnie przy 
padło w udziale sprawować naczelną 
władzę w Polsce, niewątpliwie ogarnia 
ją całokształt sytuacji, rozumieją do
brze wszelkie jej światła 1 cienie a za
tem niezawodnie potrafią także i nadal 
pokierować państwo i społeczeństwo 
na dobra droga". 

Tunel połączy Anglie z kontynentem. 
Budowa tunelu rozpocznie się już w lipcu roku bieżącego. 

Pomysł połączenia Anglji z konty
nentem za pomocą tunelu podmorskiego 
nie jest bynajmniej nowy i od kilkudzie
sięciu lat stale zaprząta umysły obu za
interesowanych stron, zarówno anglików 
jak i francuzów. Nie brak było też cał
kiem realnych projektów i poczynań w 
tym kierunku, a nawet pozostał kawa
łek tunelu, na kilkaset metrów, pod 
dnem morskim, jako dowód, że przed 40 
laty myślano o tej sprawie zupełnie po
ważnie. 

Tunel pod kanałem La Manche ma 
niezwykle doniosłe znaczenie nietylko 
dla Anglji i Francji, lecz dla wszystkich 

kraiów europejskich, które w ten spo
sób uzyskają niezwykle dogodne połą
czenie z państwem brytyjskim, oddzie
lonym dotychczas od kontynentu* mo
rzem. 

Jeśli nie zrealizowano dotąd tego wie 
kopomnego dzieła, miały wpływ na to 
względy polityczne, a mianowicie oba
wa przed inwazją. 

Obawy te zostały usunięte i obecnie 
zawiązało się w Amglji towarzystwo dla 
budowy kanału, które po przeprowadze
niu z sukcesem kampaniji propagando
wej, przystępuje już do realizacji swego 
zadania. 

Jest kilka projektów, podług których 

zostałyby zaopatrzone w normalne tory 
kolejowe i obsłużone pociągami elektry 
cznymi. 

Obrano już dokładne punkty, gdzie 
tunel opuszczać się będzie pod ziemię. 
Z angielskiej strony jest to miejs nowość 
Sendlnig, z francuskiej — Sangette. Po 
obu stronach, w tych miejscowościach 
istnieją już dogodne linje kolejowe do
jazdowe, aż do samego wybrzeża. An-
glja jednak, ze względów strategicznych 
postawiła warunek by wejście do tunelu 
ze strony angielskiej mogło być w krót
kim czasie zalane wodą. 

Koszty wykonania ocenia się okrągło 
na 750 miljonów franków złotych, z cze
go połowa ma być poniesiona przez An-
glję, a połowa przez Francję. 

Rentowność tego przedsiębiorstwa 
jest nadzwyczajna. Ponieważ chodzi tu 
o skomunikowanie 42-miljonowego na
rodu z kontynentem o paruset mĄono-
wem zaludnieniu, więc można liczyć się 
z ruchem pasażerskim do 4 miljonów o-
sob rocznie, co wraz z ruchem frachto-
wo-pocztowym daje dochody ponad 100 
miljonów franków złotych rocznie. 

Ruch w tunelu przewiduje się olbrzy 
mi. Co kilkanaście minut pędzić będą ci
cho pociągi elektryczne. W ciągujednej 

Cały tunel oświetlony będzie bard;-.o 
jasno elektrycznością, a nadto wzdłuż 
całego przejazdu mają być zmontowane 
piece elektryczne, które ogrzewać będą 
tę przestrzeń, zapewniając w niej nor
malną temperaturę dzienną. Budowa tu 
nelu rozpocząć się ma w lipcu bież. ro
ku. Inż. K. L. 

„(Reichswetira 
pr%eaw lewity 
Jtlin. 9voe.ncT organizu
je tajne f l a d r y ofi£erón>. 

Berlin. 7 kwietnia. 
Vorvarts" donosi, że minister wojny 

Groener stworzył osobny korpus poli
tyczny oficerów-instruktorów, którzy w 
poszczególnych garnizonach przeprowa
dzają tajne kursy polityczne. 

W ostatnich dniach zdemaskowano 
treść wykładu, wygłoszonego w ten spo
sób przy zamkniętych drzwiach w gar-
nL-nle Hannoweru I Stuttgarcie, gdzie 
niejaki major Richter, podał następują
ce linje orjentacyjne: 

„Niemcy muszą otrzymać nowy rząd 
silnej ręki; nie jest wykluczona droga 
zamachu stanu. Jeżeli zamach przyjdzie 
z lewej strony, to wobec współdziałania 
lewicy z:komunistami Reichswehra, za
mach ten złamie. 

Na wypadek zamachu ze strony pra
wicy Reichswehra zachowa się lojalnie 
i udzieli mu pomocy". 

Instrukcje polityczne, udzielane 
Reichswehrze, obejmują niewątpliwie 
wszelkie zagadnienia natury wewnętrz
nej i zewnętrznej. Istnienie tego rodza
ju kursów w armji dowodzi, jak meto
dycznie przygotowuje się w Niemczech 
nowy przewrót. 

B. premjer Guerra 
zastrzelony. 

Wiedeń, 7 kwietnia. 
Dzienniki donoszą z Madrytu: Były 

premjer Ouerra, aresztowany w czasifl 
ostatnich rozruchów- rewolucyjnych w 
Walencji, został obecnie zastrzelony. 
Delegacja oficerów udała się natych
miast do króla celem wyrażenia prote
stu. 

Czarfafcte 
„ E X P R E S S W I E C Z O R N Y " 

Czarni aanserza 
zamordowali dwie staruszki 

Zawodowy tancerz w dancingach pa 
ryskich nazywa się „danceur mondain'*. 
Takimi byli dwaj murzyni, którzy przy
brawszy naizwiska francuskie, Lafortu-
ne i Julan, mieli duże powodzenie wśród 
tancerek, nieco starszych. Lafortune u-
dztielał, między tnnemi, lekcji tańca pe
wnej 50-letniej, a bogatej angielce, któ
ra zachwycona była jego świetną meto
dą nauki 

Pewnego jednak dnia znaleziono dwie 
staruszki, panią Marteau i panią Lemod-
ne, zamordowane w ich własnem miesz
kaniu. Stwierdzono w śledztwie najpierw 
że mord popełniono w celach rabunku, 
że czynu dokonano w sposób zwierzęcy, 

mianoby^r^eprowadzić ' budowę, najwię'godziny podróżny będzie mógł z Francji a dalsze poszukiwania doprowadziły, po 
cej jednak rwolenników ma plan, który , dostać się do Anglji i odwrotnie. Koszt \ śladach, do dwu murzyńskich nauczycie 
przewiduje dwa tunele, jeden dJa Istotnej 
komunikacji, drugi, pomocniczy, dla od
prowadzania wody itd. Obydwa tunele 

podróży będzie minimalny, co jest zresz
tą zrozumiałe jeśli sie weźmie pod uwagę 
długość trasy. 

li „światowego tańca 1 ' . Sąd nad nimi od
był się przed kUku dniami, a cały prz*-
bi«d sprawy doprowadził dio wniosku, i e 

morderstwo popełniono z rozmysłem i 
wyrachowaniem, bez żadnych okolicz
ności łagodzących. Pierwszy ze zbrod
niarzy skazany został na śmierć, jako 
spiritus movens czynu; drugi na dożywo 
tnie ciężkie roboty za spółudział w sa
mym czynie. Wyrok jak najsłuszniejszy 
co też obecnie na sali sądowej przyjęli 
do wiadomości, z pewnego rodzaju uzna 
niero. 

Ale, po odczytaniu wyroku śmierci, 
odezwał się na sald serdeczny płacz ko
biecy. To 50-letnia angielka, pilna uczeń 
nica światowego tańca, nie mogła pow
strzymać się od łez i od wytorzyku: „Wy 
rok niesłuszny! Nieszczęsny pan Lafortu 
ne zachowywał się zawsze względem 
mnie jak prawdziwy gentleman". 

Sąd nie uwzględnił tak fantastyczne
go vofeu» et&tratuoi' 

http://9voe.ncT
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Pziś: Dyonizego 
Jutro: Marji Klcofasowcj 

Wschód słońca o g. 4.57 
Zachód słońca o g. 6.19 
Wschód ks. o g. 4.53 
Zachód ks. o g. 4 32 
Długość dnia 11.43 
Przybyć dnie 5.43 

Dodatek dla pracow
ników komunalnych 

xa służbę p o d c z a s m r o z o m 
Jak sic dowiadujemy związek zawo

dowy pracowników dróg kołowych, tcch 
ników, dromiistrzów i nadzorców rzek, 
zwTÓcil się z memoriałem do Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych o 
wypłacenie im jednorazowego zasiłku w 
wysokości od 50 do 100 zł. tytułem wy
nagrodzenia za spełniani* obowiązków 
w o k r e s i e mrozów tegorocznej z imy. 

W związku z tem Urząd wojewódzki 
w Łodzi otrzymał polecenie z Minister
s t w a s p r a w wewnętrznych, aby władze 
nadzorcze in6tytuq' i samorządowych nie 
czyniły przeszkód, ieżel i wydziały po
wiatowe lub magistraty mias t uchwaliły 
wypłatę wyżej wspomnianego zasiłku dla 
pracowników samorządowych. 

Robotnicy budowlani 
p O K O s t a i c i bex p r a c y 

Jak wiadomo, z powodu ograniczo
nych do minimum kredytów budowla
nych , sezon w budownictwie przedsta
wia się w roku bieżącym niezmiernie 
krytycznie, gdyż tylko nieliczne budow
le państwowe będą wzniesione i kilka
naście prywatnych domów będzie wy
konawczych . 

Ponieważ wrócą do Łodzi również ro 
botnicy, zatrudnieni dotychczas na wy
stawie powszechnej w Poznaniu, oblicza 
się liczbę bezrobotnych w tej gałęzi pra 
cy do 75 ogólnej liczby robotników. 

Celem uregulowania warunków pracy 
i płacy robotników budowlanych, odbę
dzie się dziś konferencja w inspektora
cie pracy. b . 

Rota przysięgi 
dla bezwyznaniowych 

Jak się dowiadujemy w najbliższym 
czasie wejdzie w życie rozporządzenie, 
określające roty przysięgi i formy jej 
składania, lub ślubowania dla świadków 
wyznań niechrześcijańskich i niemojże-
szowego, Przysięga ta obowiązywać bę
dzie przedewszystkiem osoby, uznając 
siebie za bezwyznaniowe. W chwili o-
becnei w kongresówce składanie przy
sięgi przez bezwyznaniowych natrafia 
często na komplikacje poważne. 

2219 samochodów 
Jest* n> n>o1ewvódixtn>ie 

l o d s f z i e r n . 
Urząd wojewódzki opracował obec

nie s ta tystykę samochodów za rok ubie
gły. Według statystyki wynika, iż w 
Łodzi ilość samochodów w roku ubie
głym wzrosła o 58 procent. 

Wjewództwo łódzkie liczy obecnie 
ogółem 2219 samochodów. (i) 

J u t r o 
w i e l k a 

p r e m j a r a 
JCASiNO J u t r o 

w i e l k a 
p r e m j e r a 

rewelacyjnie pikantnego filmu p. t. 

Romans hrabianki L 
W ro l i g ł ó w n e ) : 

•SsJ&Ss CARMEN B O N I 

Zima trwa w c a ł e f p e ł n i 
JKr&ząg n>wrx€ąd.-z<m$€ą o g r o m n e * * szhodu 

Zima t rwa w dalszym ciągu w całej 
pełni. Tmu razem horoskopy P . I. M a 
zawiodły zupełnie. Zamiast zielonej ru
ni, ca.ą niemal Polskę przysłania śnieg. 
W dniu wczorajszym przed południem 
znów spadł gęsty śnieg, dochodząc do 
15 cm. głębokości. 

Roboty wiosenne w polach są zupeł
nie wst rzymane. Pracują tylko inspek
ty, ale przeważnie nadaremnie. Jak się 

dowiadujemy, ci, którzy mieli ziemniaki 
w kopcach i odkryli je, stwierdzili, że 
górne warstwy uległy zamrożeniu. 

O iie stan pogody utrzyma się, kop
com kartoflanym grozi poważne niebez 
pieczeństwo. 

Według wczorajszego biuletynu ob
serwatorium meteorologicznego w Ło
dzi, nie należy spodziewać się jeszcze 
rychłej poprawy, (a). 

Przesyłki pocztowe 
bidzie możno naftować do £. 9 w. 
Jak się dowiadujemy, służba poczto

wa wprowadza u siebie bardzo pożytecz
ną inowację, która zostanie przyjęta z 
uznaniem przez ogół społeczeństwa. 

Mianowicie, z dniem 1 maja r. b. 
ustanowione zostanie w jednem z urzę
dów pocztowych dłuższe urzędowanie w 
dziale przesyłek poleconych. Jak wiado
mo, dotąd urzędy pocztowe kończyły 
swą pracę godzinie 7-ej wieczorem, in
teresanci zaś, którzy po tej godzinie za

pragnęli przesłać poleconą przesyłkę, 
zmuszeni byli czekać do następnego 
dnia. 

W myśl nowego zarządzenia, jeden 
z urzędów pocztowych otwarty będzie 
stale o 2 godziny dłużej, przyjmując 
przesyłki pocztowe. 

P r z y nadawaniu takich przesyłek po
bierana będzie dodatkowa opłata w wy
sokości 40 groszy. (i) 

50-letnia kobieta powiesiła się 
obawie przed eksmis ją 

i obawiała się 
W 

Dom przy ul. Konstantynowskiej 75 
był ostatnio widownią kilku tragedji ro
dzinnych i mordu, a onegdaj lokatorzy 
tego domu mieli znów sensację. 

W domu tym mieszkała 55-letnia Sa 
ra From, której mąż przed trzema laty 
zmarł, pozostawiając jej troskę wyżywię 
nia siebie i trojga dzieci. Ostatnio pozba 
wioną zarobku kobieta cierpiała głód a 
nie mając pieniędzy zalegała w płaceniu 

Rejestracja cudzo
ziemców. 

W dniu dzisiejszym winni stawić się 
do rejestnacji w starostwie grodzkiem 
cudzoziemcy, zamieszkali na terenie Ło 
dzi, o nazwiskach na litery A. Jut ro win 
ni stawić się do rejestracji cudzoziemcy 
o nazwiskach na litery B. b. 

Dcjiury opiek. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: M. Lip 

ca (Piotrkowska 193), E. Millera (Piotr 
kowska 46),, W. Groszkowskiego (Kon. 
etantynowska 15), A, Perelmana (Cegieł 
nńaina 64), Niewiarowskiego (Aleksan 
idroArsfca 37), S. Jadkieiewicza (Stary Ry 
Rek % b. 

komornego i obawiała się ewentualne) 
eksmisji. 

Ta obawa była ponad siły biednej ko 
biety 1 gdy onegdaj rano nikogo w domn 
nie było, przytwierdziła sznur do okna 
i powiesiła się. 

Samobójczynię zastał wiszącą jej ma 
ły synek, który wszczął alarm, lecz 
wszelkie usiłowania spełzły na niczem 1 
lekarz pogotowia stwierdził zgon. 

Czystość w zakładach kąpielowych 
musi być przes trzegana . 

Przeprowadzona ostatnio lustracja 
zakładów kąpielowych ujawniła wiele 
braków i stwierdziła, że zakłady te w wie 
lu wypadkach nie odpowiadają przepi
som I nie są zgodne z zasadami hygieny. 

Przedewszystkiem stwierdzono, że w 
wielu zakładach kąpielowych nie myje 
sie dokładnie wanien po każdej kąpieli, 
przez co naraża się klijentów na cho
robę, o ile ich poprzednicy nie by'i zdro
wi. Stwierdzono następnie, ?e w niektó
rych zakładach kąpielowych wanny ma
ja odbitą emalje i w tych miejs -och po
kryte są rdzą. 

Nie unormowana jest również kwe-
stja wypożyczania bielizny k.?.p;eh»wej. 
udowodniono bowiem, że ręczniki i prze
ścieradła, po użyciu ich, często są tylko 
prasowane, a nie prune. 

Wreszcie ustalono, że niektóre zakła
dy kąpielowe są domami schadzek i do 
kabin wpuszcza się równoczo >nie osoby 
obojga płci. 

W związku z tem, jak s h dowiadu- . 
jemy^ władze administracyjne wydadzą nie oełatootnym nia mieascu. k. 

obostrzone przepisy, dotycz v- 2 prowa
dzenia zakładów kąpielowy-h- Właści
ciele, którzy się do tych p .veo : oów nie 
zastosują, będą pociągani di> odpowie
dzialności karno-administracyjnej, a za
kładom takim grozić będzie z-imknie-
cle. (a) 

Xamacn s a m o D ó j c a t y 
W diniu wczorajszym mieszkańcy do

mu przy ul. Wiznera 32 zostali zaalarmo 
wani wiadomością, i i w wyżej wspom
nianym domu podczas nieobecności do
mowników powiesiła się Marja Rżankó-
kówna. 

Lokatorzy domu wtargnęli do miesz 
kania wyżej wspomnianej i oczom ich 
przedstawił się straszny widok. Na sznu 
rze, przymocowanym na haku u sufitu 
wisiała Marja Rżankówna, dająca jesz
cze słabe oznaki życia. Domownicy od
cięli desperatkę od sznura i wezwali po 
gotowie ra tunkowe k tóre po udzieleniu 
pierwszej pomocy pozostawiło ją w sta-

TEATR MIEJSKI. 
Dziś o godzinie 7.30 dla Związków 

„Dwaj panowie B" . 
Jutro, wtorek, „łi inkeman". Ceny po

pularne. 
Środa po raz ostatni „To, co najważ

niejsze" po cenach najniższych. 
W sobotę premiera „Niespodzianki" 

Rostworowskiego. Bilety od dziś. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś „Panna Maliczewska". 
Jutro, wtorek. „Sekretarka Pana P re 

zesa". Ceny zniżone. 
Środa — „Murzyn Warszawski" Ce

ny zniżone. 

WYSTAWA ARTURA SZYK A. 
Warszawski korespondent „Repu

bliki" telefonuje: 
Wczoraj otwarta została wystawa 

prac artystycznych art.-mai. Artura 
Szyka. Otwarcia dokonał p. min, spraw 
zagranicznych Zaleski. Obecnych było 
wiele osób ze świata polityki, literatu
ry, sztuk plastycznych, prasy oraz z 
najlepszych sfer towarzyskich. 

Wystawione wspaniałe plansze „Sta 
tutu Kaliskiego" wzbudziły głębokie za 
interesowanie najwybredniejszej kry
tyki warszawskiej. Stwierdzają ogól
nie, iż mistrz Artur Szyk należy do naj
lepszej klasy europejskie] malarstwa mi 
nlaturowego i ilustracyjnego. 

Szczegółowe sprawozdanie z wy
stawy Artura Szyka — w jednym z naj
bliższych numerów. 

(Foiaw 
W sobotę o godzinie 10 min. 30 wie

czorem wybuchł pożar w klnie „Wode
wil" przy ulicy Głównej 2. W tym cza
sie akurat demonstrowano ostatni seans. 
Wśród znajdującej się na sali publicz
ności powstała nieopisana panika i dzię
ki tylko umiejętnemu 1 taktownemu po
stępowaniu dyrekcji kina obeszło się bez 
nieszczęśliwych wypadków i publiczność 
w spokoju opuściła widownię 1 dalsze 
przedstawienie zostało przerwane. 

Pożar powstał wskutek defektu w 
aparacie filmowym, przyczem spłonęła 
doszczętnie taśma filmowa I różne rze
czy, znajdujące się w kabinie. 

Na miejsce wypadku przybył Il-gi 
oddział straży ogniowej, k tóry po krót
kie! akcji ratowniczej pożar zlokalizo
wał, (w) 

Przciecfiami nrzez sa
mochód. 

Onegdaj wieczorem około godziny 
10-ej na ul. Konstantynowskiej został 
przejechany przez samochód 54-1 etml Ro
man Lisiecki, zamieszkały przy ul. Kon
stantynowskiej 20. 

Wezwany lekarz pogotowia stwier
dził potłuczenie prawego przedramienia 
i po nałożeniu mu opatrunku, przewiózł 
go karetką pogotowia do dotma. 



STRÓJ ELEGANCKIEGO PANA. 
— Szerokie czy 
laska. 

Jasne palta wiosenne. — Miękki szary kapelusz. 
wąskie klapy. — Rękawiczki, pantofle i 

Poważne zmiany w modzie męskiej . 
Moda męska w roku bieżącym przy

noś pod wieloma względami dość zna
czne zmiany. Dotyczy to szczególnie sa
mego kroju. 

Przez szereg lat utrzymywała się lin
ia prosta, w ostatnim roku zaś stosowa
no juz lekko wciętą talię, zarówno przy 
ubraniach jak i przy paltach. W roku 
bieżącym talia pogłębia się jeszcze zna
czniej, tworząc dość uwidaczniające się 
Już wcięcie. Wcięcie to jest niskie, tak 
zwane biodrowe. 

Wielką rozmaitość przynosi sezon 
wiosenny, w kolorach materjałów. Do
tąd sakramentalnym strojem pana w ok
resie przejściowym, było ciemne palta, 
czarne albo granatowe z aksamitnym 
kołnierzem. W roku bieżącym moda 
wprowadziła doniosłe pod tym względem 
zmiany. Palta wiosenne mogą być jasne, 
nawet bardzo jasne. 

Pewnym bodźcem do tej zmiany kolo 
rów palt, posłużyło wprowadzenie jesz
cze w roku ubiegłym palta sportowego, 
tak zwanego trench-ceatu. Jasna barwa 
khaki, tego palta uczyniła wyłom w obo 
wiązującej dotąd czerni koloru i w sezo
nie bieżącym spowodowała niemal re
wolucję. Palta wiosenne, poza kolorami 
jasno — marengo, czarnym i granato
wym, robione są obecnie z materjałów 
jasno - szarych, jasno - bronzowych i jas 
no - lila. 

Jeśli chodzi o fasony palt noszonych 
w sezonie wiosennymi jak już zaznaczy
łem przeważają modele wcięte. A więc 
jednorzędowe palto z ukrytemi z przo
du guzikami, i dwurzędowe wcięte z sze 
ściu guzikami z przodu, przyczem dwa 
górne są t. zw. ślepe. 

Bardzo elegancko wygląda palto za
równo jedno Jak i dwurzędowe z jasno-

szarego materjału, z szarym aksamitnym 
kołnierzem. Jest to nowość, lansowana 
obecnie przez krawców angielskich. Ja
ko odpowiednie do tego palta nakrycie 
{[łowy używany jest miękki szary kape-

usz, lub też bardzo modny w roku bie
żącym, szary melonik. 

Ńa rycinie naszej widzimy dwa palta 
będące ostatnim wyrazem mody. Dwu
rzędowe palto spacerowe ciemnoniebies 
kie, szare albo beige. Szczególnie ważno 
w tym palcie iest rozstawienie guzików. 
Należy również zwrócić uwagę, że bocz
ne kieszenie palta, które w roku bieżą
cym robi się zupełnie bez klapek, muszą 
tię znajdować na równej wysokości z doi 
nyrru guzikami. Drugi model palta wcię
tego, z dowolnego, jasnego materjału, 
jest u.*; o lżejszy aniżeli pierwszy. Rów 
nie*, w, vnj modelu palta, boczne kiesze
nią .om się bez klapek. Mankiet ozdo
biony jest czterema małerai guziczkami. 

kawkzek — najbardziej modne są reka 
wiczki reniferowe, w kolorze szarym. 
Rękawiczki koloru kanarkowego noszo
ne dotychczas, zachowane zostały na 
lato, i nie są już obecnie noszone do cięż 
szych palt. 

Obuwie w sezonie bieżącym nie tfle-
gło żadnym zmianom. W dalszym ciągu 
modne są półbuciki o fasonie wydłużo. 
nym i noskach zaokrąglonych- Obecuit 
jednak lansuje się coraz bardziej półbu. 
cik sportowy, ozdobiony naszyciami i 
dziunkowaniami. Wzorem półbucika 
sportowego służy obuwie włoskie, któr« 
stanowi połączenie skóry gładkiej z mar. 
szczoną, jakby wytłaczaną. 

Bardzo modną jest w roku bieżącyn 
znów laska. Nie specjalnie gruba, zacho 
wała jednak formę solidną; laski cienkie 
zuoełnie tuż nie są noszone. Najbardziei 

Poza temi wzorami palt i znanym już 
trech-coatem, bardzo ulubionym paltem 
dla pana jest szeroki ulster. Zwrócić 
należy przytem uwagę, że w bieżącym 
sezonie rękawy kimono przy ulstrach są 
już zupełnie nienoszone. Ulster przewa
żnie koloru marengo jest dość długi, ró
wny i bardzo wygodny. 

W podróżach jest to palto niemal nie 
zastąpione, a chętnie również noszone w 
mieście, podczas pochmurnych lub de
szczowych pogód. Kieszenie boczne, na 
szywane, tworzą prostokąt, zaczynający 
się przy środkowych guzikach. Rękawy 
opatrzone mankiecilkami. Klapy niezbyt 
szerokie, w odróżnieniu od noszonych 
w roku ubiegłym. 

Jeśli chodzi o ubrania męskie, mode 
le tych ubrań omawialiśmy już niejedno
krotnie. Zwrócić jednak pragniemy uwa 
gę na najnowszą modę, lansowaną szcze 
golnie przez Anglję. 

Mianowicie, podobnie jak przy pal
tach, przy marynarkach zarysowuje się 
głębsza linja wcięcia talji. Linja ta przy
pada na wysokości górnego guzika do 
zapinania marynarki. Dodać tu należy, 
że klapy marynarek w roku bieżącym 
są bardzo długie. Marynarka zapina się 
tylko na dwa guziki, z których górny 

pomiędzy modą zimową a wiosenną wy
mienić jeszcze należy szerokość spodni. 
0 ile moda zimowa przewidywała węż-

|sze spodnie, o tyle obecna, moda wio
senna, przewiduje znów spodnie nieco 
szersze. 

Zajmiemy się teraz drobiazgami, któ
re są niezbędnym uzupełnieniem garde
roby męskiej. W pierwszym rzędzie pra
gnę zwrócić uwagę na nojnowsze mode
le kapeluszy. 

W dalszym ciągu modne są kapelu
sze z opuszczoną z przodu kryzą. Jeśli 
jednak chodzi o kapelusze z kryzą pod
niesioną, te posiadają zupełnie zmienio
ne rondo. Mianowicie rondo z obu bo
ków jest zaokrąglone, w bardzo znacz
ny nawet sposób. Na rysunku naszym 
widzimy dwa kapelusze z podniesionem 
rondem. Pierwszy kapelusz szary z czar 
ną wstążką, drugi jasno - bronzowy z 
ciemno - bronzową wstążką. 

Zwrócić należy uwagę, ii najmodniej 
szym obecnie przybraniem kapelusza 
jest wstążka ciemna. Do kapeluszy sza
rych nie stosuje się już zupełnie wstąż
ki szarej, leoz zupełnie czarną, do kape
luszy bronzowych wstążkę również bron 
zową, ale o najciemniejszym odcieniu. 

Rękawiczki męskie nie są zapłnanw 

znajduje się w talji, a dolny, przeważnie 
niezapięty o 10 cm. niżej. 

Jeśli chodzi o dwurzędową marynar
kę, w tej również przewidziane są dłu
gie klapy, dochodzące aż do środkowe
go rzędu guzików, które znajdują się na 
wcięciu talji. Górne guziki, piąty i szó
sty, są w tym wypadku ślepe. 

Ze szczególnych zmian, iakie zaszły 

zbyteczne są więc guziki, W roku bie
żącym wprowadzono więc zmianę o tyle, 
że rękawiczka męska wypuszczona jest 
z fabryki wogóle bez guzika. W związku 
z tem rozcięcie w rękawiczce nie jest 
już, jak dotąd, pośrodku dłoni, lecz z bo
ku, jako to uwidocznione na naszym ry
sunku. 

Jeśli chodzi o gaitunek noszonwh rę-

ulubioną dla mężczyzny laską jest kl) 
bambusowy, lekki i elegancki. Podczas 
niepogody używa się parasola, bardzo 
cienkiego, z jedwabiu. Modne parasole 
męskie posiadają rączki ze skórki żmi
jowej. 

Oto najważniejsze wskazania dla els 
ganckiego pana na sezon wiosenny. 

Ten. 

„benfant chic 
P i o t r k o w s k a 181 m 

t e l . 2 4 - 5 3 , 
1'ierwszorzędna pracownia ubiotów -
dzieci i dorosłych panienek polec* nt 
sezon wiosenny ostatnie nowości >.. 

kienek. płaszczyków i kapelusz) 
Wlelk< wybór mode l i 
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w s z e sensacje Ligi . 
Ł.K.S., Wisła, Cracovia, Czarni, Polon ja i Warsza-

dzielą się punktami.—Ruch zwycięża 
Wartę.—Katastrofalna klęska Turystów. 

Wczorajsza niedziela wprowadziła 
dalsze t rzy drużyny w szranki tabeli li
powej. P rogram był obfity — w wal
kach brało udział dziesięć zespołów. 
Wyniki — sensacyjne. W Łodzi, wśród 
fatalnych warunków atmosferycznych 
i terenowych Ł. K. S. remisuje z dwu
krotnym mistrzem Polski — Wisłą, w 
stolicy „de rby" : Polonja — Warsza
wianka kończą się również wynikiem 
nierozstrzygniętym, w e Lwowie Czar
ni uzyskują ten sam wynik z Cracovią, 
na Śląsku sensacja: Ruch bije War tę , a 
w Krakowie Garbarnia „wygarbowała ' 
skórę Turystom, którzy staczają się co
raz niżej. Sześć więc drużyn podzieliło 
się punktami. Na czele tabeli stoi Ruch 
przed Ł. K. S. i Wisłą mając przewagę 
1 pkt. Tabela ta po wczorajszych roz
grywkach przedstawia się następująco: 
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I ) Ruch 2 2 0 0 4 4:1 
2) Ł. K. S. 2 2 1 0 3 6:1 
3) Wisła 2 X 0 3 6:4 
4) Garbarń. 1 1 0 0 3 6:2 
5) War ta 2 1 0 1 2 7:3 
6) Crac. 1 0 1 0 \ 2:2 
7) Czarni 1 ó 1 0 1 2:2 
8) Warszaw. 2 0 1 1 1 4:6 
9) Polonja 2 0 1 1 1 4:6 

10) I. F . C. 0 0 0 0 0 0:0 
11) Pogoń 0 0 0 0 0 0:0 
12) Legja 1 0 0 1 0 1:2 
13) Turyści 2 0 0 . 2 0 3:15 

Tabela ta wiele mówi przedewszy
stkiem sportowej Łodzi. W chwili kiedy 
czerwoni zabrali się energicznie do pra
cy pod okiem trenera, i śmiało mogą 
patrzeć na lepsze jutro, fioletowi sta
czają się coraz to niżej. Utarło się już 
powiedzenie, że Turyści meczu zamiej
scowego nie wygrają, ale to, czego 
świadkami jesteśmy dzisiaj jest skan
dalem. Katastrofalne klęski fioletowych 
muszą otworzyć oczy krótkowzrocz
nym kierownikom klubu, na groźbę wy
eliminowania łódzkiego zespołu z extra 
klasy. Jak miecz Damoklesa wisi nad 
Turystami groźba spadku. W pierw
szym rzędzie musi być zaangażowany 
energiczny i pełnowartościowy trener, 
k tóryby ujął w żelazne karby drużynę 
reprezentacyjną (?) i przygotował na
rybek. Jest to warunek sine qua non. 
Łódzkie społeczeństwo sportowe ma 
p rawo domagać się dla swego repre
zentacyjnego zespołu więcej opieki ze 
strony lekceważącego sobie najpilniej
sze sprawy, kierownictwa. W innym 
wypadku stracą oni nie tylko miejsce 
wśród elity polskiego piłkarstwa, ale i 
kredyt moralny wśród publiczności. Zo 
baczymy co nam przyniesie najbliższa 
przyszłość. Nie , bądźmy optymistami. 
Od klęski 7:1 i 8:2 nie można odraza 
przejść do zwycięstwa, najbliższe jed
nak mecze fioletowi rezegrają na łódz
kim gruncie, a więc mają pewien han
dicap. Powinni oni walczyć do upa
dłego. 

Mecze ligowe w kraju miały nastę
pujący przebieg: 

Kpt. Reyman szczęśliwie wybiera 
lepszą stronę dla swej drużyny, która 
walczyć będzie z wiatrem. Zaczynają 
gospodarze. Chwilowe badania słabych 
punktów mistrza, k tóry dwukrotnie 
„podjeżdża" pod samą bramkę, gdzie 
sytuację wyjaśnia Mila. Gra ożywia się. 
Inicjatywę w swe ręce ujmuje napad go 
ści, którzy piłkę bądź to gubią na roz
mokłym i śliskiem terenie, bądź staje 
się ona łupem doskonale usposobionego 

j Mili, który łączy w sobie odwagę z 
kocią zwinnością. W tej fazie gry pole 

j do popisu ma Balcer. Jedno z jego do-
I środkowań otrzymuje Reyman, który 
niespodziewanie oddaje strzał na bram
kę uzyskując prowadzenie. Bramka ta 
przeszła zupełnie bez echa. W 28 minu 
cie Śledź uzyskuje wyrównanie dla ło
dzian, co sfanatykowanych zwolenni
ków gospodarzy wprowadza w istny 
szał. Oklaskom i wiwatom nie było 
końca. Kilka gorących momentów pod 
bramką Ł. K. S-u, dwie wyjaśnione sy-

Ituacje przez Koźmina i na tem przecho 
! dzi czas do przerwy. 

Już w pierwszych chwilach drugiej 
połowy gry, Wiśle zostaje przyznany 
drugi punkt, przyczem bramka została 
zdobyta ręką przez Kowalskiego. De
cyzja sędziego nie zostaje zmieniona, 
jakkolwiek drużyna protestuje a agre
sywna publiczność łódzka daje upust 
swojemu temperamentowi. Krzyki i 
gwizdy t rwały przez kilka minut. Ł. K. 
Ś. zbiera wszystkie swe siły i w 36 mi
nucie z niewyraźnej sytuacji podbram
kowej pada wyrównanie . Szczęśliwym 
strzelcem byl Sowiak. Teraz następuje 
denerwujące zmaganie. Jest kilka oka
zji zdobycia zwycięs twa — które nie 
zostały przez obie s trony wykorzy
stane. 

Zawodami kierował w trudnych wa 
runkach bezstronnie p. kpt. Baran. W 
wątpliwość można poddać drugą bram
kę przyznaną Wiśle. 

Publiczność — bardzo hałaśliwa mo 
że wyprowadzić sędziego z równowagi. 
Na szczęście p. Baran nie dał się terro
ryzować. 

Garbarnia — (juryści 8:2 (5:0). 

£. J£. f . — Wista 2:2 ( I : 
LÓDŻ 

Mecze Ł. K. S-u z Wisłą mają już 
swój specyficzny charakter . Walka 
ostra, zażarta db ostatniego tchu. Za 
wszelką cenę byle do zwycięstwa. Me
cze te mają swoją moc przyciągającą 
widzów, to też mimo zawieruchy śnież
nej na krótko przed meczem, przejmu
jącego do szpiku kości zimna I błociska, 
żądna emocji publiczność stawiła się w 
liczbie dochodzącej do dwuch tysięcy. 
Mistrz Polski nie ma szczęścia do Ł. K. 
S-u, tak też było i w dniu wczorajszym. 

Mecz rozegrano na roztnoklem i śli
skiem boisku, gdzie o grze normalnej 
nie mogło być mowy. Gra obfitowała w 
niezliczoną : iość emovj. mjących mo
mentów podbramkc vy; l i . szanse zdo
bycia punktów zmienia(v y ? jak w ka
lejdoskopie. Jakkolwiek wynik meczu 
jest sprawi odr wy, mó s

r i i* i or. zakon-
czyć zwycięstwem d r a ; / ; v gospoda
rzy, która została skrzj wd:< >u:i przyz 
sędziego. Drużjną jedna !c lepsz.t tech
nicznie i taktycznie b y ' a W"sła. To na
leży przyznać mistrzowi Polski, Ł. K. 
S., opętany wolą zwycięstwa, ambicją 
górował nad przeciwnikiem. 

Jako całość, zawodnicy z białą 
gwiazdą na piersi stanowią bardzo wy
soką klasę. Fizycznie' doskonale rozwi
nięci, pod okiem trenerów doszli do 
wysokiego szczebla umiejętności. Koź
min w bramce — doskonały. Przytom
ny, zawsze gotów z poświęceniem sta
nąć oko w oko z groźnym napastnikiem 
przeciwnika. W obronie Pychowski gó
rował znacznie nad swoim kolegą 
Skrzynkowlczem. Obaj zresztą speł
nili swoje obowiązki ku pełnemu zado
woleniu. W pomocy brylantowa! Ko
tlarczyk I. doskonały zarówno w defen 
sywie jak i w pracy zasilania ataku w 
piłki. Dobrych i zgranych partnerów 
miał on w Bajorku i Makowskim, któ
rzy trzymali ciągle w szachu napastni
ków łódzkich. W napadzie na plan pier
wszy wysunął się Balcer, ten niepo
wszedni, przez swój fenomenalny bieg, 

talent piłkarski. Dla Balcera, którego 
wspaniały rozwój śledzimy od meczu 
Polska — Turcja, nie ma straconej pił
ki. W tempie stumetrówk! pędzi on 
wzdłuż linji autowej i jakkolwiek prze
ciwnik jest bliższy celu, on jednak jest 
pierwszy. Balcer jest w chwili obecnej 
najlepszym1 polskim skrzydłowym. U-
stepował mu znacznie, jakkolwiek nie 
popełnił błędów Adamek na prawem 
skrzydle, idealnego kierownika miał na 
pad Wisły w osobie Reyniana — króla 
strzelców. Rozdzielał piłki po mistrzów 
sku i strzelał nie gorzej. Przychodziło 
mu z trudnością poruszanie się na śli
skim terenie, był jednak zawsze gdzie 
należało. Kowalski dobry w polu i pod 
bramką, natomiast Kotlarczyk II, zastę 
pujący chorego Czulaka, był naslab-
szym, s trzałowo zupełnie nic dyspono
wanym. 

W drużynie łódzkiej na plan pierw
szy wysunął się Mila. Zasługuje on na 
najwyższe słowa pochwały za pełną 
poświęcenia grę na tej niebezpiecznej 
pozycji. Obrona wypadła wczoraj zna
cznie słabiej niż zazwyczaj . Gałecki był 
wyraźnie niedysponowany. W pomocy 
Pegza nie mógł sobie poradzić z lotnym 
przeciwnikiem, i dlatego wypadł najsła 
biej. Również. Jasiński nie zawsze wy
chodził obronną ręką. Kubiak spełniał 
zadanie ponad swoje siły — stosunko
wo nie najgorzej. Atak znów nie zado
wolił Król słabszy niż zwykle, nieco 
ruchliwszym był tym razem Śledź, któ 
ry raz na zawsze musi się wyzbyć 
g ry brutalnej. Jańczyk i Sowiak praco
wici, jubilat Durka — bez wyrazu . 

Przed sędzią p. kpt. Baranem z War 
szawy stanęły obie drużyny w skła
dach następujących: 

Wis ła : Koźmin, Pychowski - Skrzyń 
kowicz, Baojrek — Kotlarczyk I — Ma
kowski, Adamek — Kotlarczyk II, Rey
man I — Kowalski — Balcer. 

Ł. K. S.: Mila, Cyll Gałecki, Peg
za — Kubiak — Jasiński, Śledź —- Jań
czyk — Król — Sowiak — Durka. 

iKRAKÓW. 
(Tel. c-d własnego korespondenta). 
Przywykliśmy już do smutnych rezul

t a t ó w ligowej drużyny Turystów, tak iż 
dla nas niespodziankę już nie była wia
domość o sromotnej klęsce fioletowych 
w Krakowie d obenjaminka Ligi — Gar
bami, która bez większego wysiłku „prze 
jechała" się do łodzianach. 

Turyści wystąpili do zawodów bez 
Kahana i Kulawiaka, których miejsca za 
jęli Hermana w pomocy i Bałczewski w 
ataku. Od pierwszej chwili inicjatywę w 
swe ręce biorą gospodarze, którzy raz 
za razem są pod bramką łodzian. Inicja 
torem wszystkich ataków jest doskona
ły gracz Joksz, który też zdobywa pier
wszy punkt. W krotce potem ten sam 
gracz zdobywa drugi punkt. Turyści nie 
przechodzą wogóle za połowę boiska. 
Cała drużyna grała chaotycznie bez 
źdźbła myśli. Wszystkie ataki urywały 
się. Dalsze bramki do przerwy zdobyli: 

LWÓW. 

Cr acoi!i"Cz>rnl 1:1 (0:1) 
Obie drużyny zasłużenie dzielą się 

punktami. Do przerwy mała przewaga 
1 gospodarzy, którzy zdobywają bramkę 
j przez Nastulę. Po zmianie stron gra wy-
;równana. Drugi punkt dla Czarnych zdo-
j był również Nastula, dla Cracovii strzel 
icami byli; Kałuża i Kubiński. 

Sędzia p. Krukowski. 

Bill z karnego Pazurek i Stefański. Bram 
ki sypią się więc jak z rogu obfitości. 
Drużyna zrezygnowana nie sili się już 

| więcej na grę ofensywną i pracuje tyl
ko w kierunku zmniejszenia klęski. Do 
przerwy Garbarnia uzyskuje imponujący 
wynik 5:0. 

Serję bramek po przerwie inicjuje 
znowu Joksz, teraz Turyści „połechta^ 
ni" nieco w swej ambicji przestawiaiją 
drużynę i przeprowadzają kilka groź
nych ataków, zakończonych bramkami 
Hermansa i Błaszczyńskiego. Sił i ner-

iwów nie starczyło więcej, zrezygnowani 
[oddają inicjatywę w ręce Garbarni, któ
ra ze strzałów Joksza i Pazurka zdoby
wa dalsze dwie bramki. Wynik 8:2 dla 
gospodarzy pozostaje już nie zmieniony. 

U zwycięsców najlepszą częścią dru
żyny był atak, z którego niepospolitym 
graczem był Joksz. 

Turyści pozostawili po sobie jak najj 
gorsze wrażenie, 

Zawodami kierował p. Adamski 

KATOWICE. 

Ruch - Warta 2:0 (0:0) 
Wynik tego meczu jest bezwątpienia 

największą sensacją wczorajszej nie
dzieli piłkarskiej. Ruch był lepszy zaró
wno w polu jak i pod bramką przeciwni-
ka. Najlepszym graczem na boisku był 
Fomtowicz w bramce Warty. 

Sędziował p . Słonimski 

WARSZAWA. 

Polonia— 1 1 ^ a w 
U (0:2). 

Wśród fatalnych warunków aitmosfe 
rycznych i terenowych odbyły się wczo
rajsze „derby'' Polonja — Warszawian
ka, zakończone wynikiem nierozstrzyg
niętym. Pierwsza część gry przechodzi 
pod znakiem przewagi Warszawianki, 
dla której dwie bramki zdobył Szenajch. 
W drugiej części meczu gra nieco się 
wyrównuje, a pod koniec ton grze nada
je już Polonja. Heroiczne wysiłki pod ko 
nieć meczu przyniosły Polonji dwie 
bramki ze strzałów Krugera i Zimowskie 
g°. 

Zawodami kierował dr. Lustgarten, 
który też usunął z boiska Zwierza II e 
z Warszawianki. 

Pilha nożna zagranicą 
Austria b\ie Włochy 3:0 

Wiedeń, 7 kwietnia 1929 r. 
W dniu wczorajszym na boisku Hohe 

Warte odbył się międzypaństwowy 
j mecz piłkarski Austria — Włochy, <y tak 
' zwany „Mitropacup". Obie drużyny wy-
J stąpiły w swych najsilniejszych s k ł a j a d r 
' Z górą 50.000 widzów przyglądało się 
' temu meczowi, który prowadzony był w 
morderczym tempie, ostro a chwilami 
nawet brutalnie. Do przerwy przygniata 
iąca przewaga gospodarzy, którzy ku 
entuzjazmowi widowni zdobywają trzy 

bramki. Ten stan rzeczy wyprowadził 
temperamentnych Włochów z równowa 

Igi, którzy polują na koAci przeciwników. 
Najlepszym graczem na boisku był środ 
kowy pomocnik reprezentacji AustrjŁ 

iMecBOwś towarzyszyły wrzaski widowni. 
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Bofe footbalowe o mistrzostwo Łodzi 
Rekordowe sukcesy Ł. T. S. G., i Unionu.— 

Sensacyjne niespodzianki na prowincji. 
łj.T-S.G--Hakoah 8:1 (3:1) 

Bardzo dużo oczekiwano od Hakoa
hu w sobotniej rozgrywce o mistrzo
stwo klasy A. Rzeczywiście przyznać 
trzeba, że kierownictwo biało-niebies-
klch wzięto się energicznie do pracy, za
siliło skład trzema nowemi jednostka
mi z klubów zamiejscowych oraz je

dnym dobrze się zapowiadającym gra
czem z C klasowego Samsonu. 

Jednakowoż już pierwszy mecz Ha
koahu z Ł.T.S.O., który odbył się ubie
głej soboty na boisku W.K.S., dowiódł 
że w drużynie biało-niebleskich pracę 
należy rozpocząć od podstaw. 

Cóż z tego, że Balsam jest przy
puśćmy bardzo dobrym obrońcą, a Hu-
pert, środkowy pomocnik, niezmordo
wanym graczem, kiedy brak niemal ca
łej drużynie należytego treningu, zgra
nia, wytrzymałości i t. d. 

Pomyślano o obronie I wzmocniono 
należycie llnję pomocy, zaniedbując za 
to kompletnie llnję ataku. Rabinowicz 

ze względu na swą tuszę i ociężałość nie 
nadaje się absolutnie na kierownika na
padu, ZaklikowskI nie jest' łącznikiem i 
na innej pozycji byłby daleko produk-
tywnlejszym graczem, Wałach wogóle 
nie nadaje się do pierwszej drużyny, a 
Segał i Krejcer nie mają treningu i tru
dno od nich wymagać by nadrabiali 
braki reszty ataku.* Klęska Hakoahu w 
stosunku 8:1 nie była bynajmniej przy
padkowa, Hakoah natrafił na przeciwni
ka, który w A klasie okręgu łódzkiego 
stanowi klasę dla siebie. Ł.T.S.O. prę
dzej, niż się tego spodziewać można by
ło, doszedł do wspaniałej formy, demon
strując grę, jakiej nie powstydziłaby się 
żadna drużyna ligowa, tembardziej łódz
kie kluby ekstra klasy. 

Najlepszą częścią zespołu jest 
znów atak, który pod kierownictwem 
Królika przeprowadza świetne kombi
nacje, strzelając często, co właśnie pod
kreślić należy, jest słabą stroną łódz
kich zespołów. 

Z pośród piątki ataku czarno-blnł/ch 
trudno kogoś specjalnie wyróżnić. Na 
sobotnich zawodach wszyscy napastn'^y 
spełnili swe zadanie ku ogólnemu zado
woleniu. 

Nie o wiele gorzej popisała się linja 
pomocy, w której znów brylantowa! Po
godziński. Obydwaj skrajni pomocnicy 
jeszcze nie w pełni formy. Obrońcy Mil-
de — Wildner pewni, aczkolwiek MUde 
za ciężki. Bramkarz Ł.T.S.O. miał mało 
pracy, zawinił jednak przytem jedyną 
bramkę, Jaką czarno-biali utracili. 

Przebieg g ry dość Interesujący, ale 
tylko w pierwszej połowie, kiedy gra 
była mniej więcej równorzędna. Cała 
akcja Hakoahu spoczywała na barkach 
pomocy 1 obrony, gdyż atak Hakoahu 
nie był w stanie utrzymać piłki przy 
nodze nawet kilka minut. Rzecz zrozu
miała, że przy takiej grze tyły biało-nie-
biesklch szybko sie „wypompowały", co 
już widoczne było pod koniec pierwszej 
połowy, kiedy to zwycięzca zdobywa w 
stosunkowo krótkim czasie aż trzy bram 
ki. Po pauzie Hakoah bronił się już tyl
ko, stroną atakującą był przez cały czas 
zowodów Ł.T.S.O. Charakterystycznem 
jest, że pierwszą bramkę zdobywa Ha
koah w 28 minucie, mianowicie Rabino
wicz wytrąca piłkę z rąk bramkarzowi 
z Ł.T.S.G. 

Ł.T.S.O nie zraża się chwilowym suk
cesem przeciwnika, rozpoczyna serję 
ładnych ataków i już w 37 minucie 
Herbstrelch wyrównuje stylową glów-
kąfcą. Hakoah coraz widoczniej opada 
na siłach i kapituluje w 42 minucie po 
strzale Francmana, a następnie w ostat
niej minucie przed pauzą pada trzecia 
bramka dla zwycięzcy z winy bramka
rza Hakoahu. 

Po zmianie stron gra przyjmuje cha
rakter zabawy kotka z myszką. Ł.T.S. 
O. nie schodzi prawie z pola karnego Ha
koahu 1 zdobywa dalsze bramki ze strza
łów Wiinschego, Berkmana. Królika i 
Francmana. 

Sędziował zupełnie dobrze p. Pio
trowski. Widzów, mimo zimna, zebrało 
się blisko 2 tysiące. 

WKS. — WIDZEW 5:3 (4:0). 
Jeszcze jedno zwycięstwo na swoje 

konto może zanotować drużyna WKS-u. 
Po wspaniałym sukcesie nad Unionem, 
wojskowi zmierzyli się z bardzo groź
nym przeciwnikiem jakim jest bez
względnie Widzew, 

Po bardzo ciężkiej walce spowodowa 
nej fatalnemu warunkami atmosferyczne
mu zdobywają wojskowi dalsze dwa pun 
kty. 

W pierwszej części meczu Widzew 
gra przeciw wiatrowi i z trudem może 
podołać ciężkim warunkom atmosferycz 
nym. Wojskowym gra przychodzi z 
mniejszą trudnością i wspierani przez 
wiatr raz po razie oblegają bramkę W i 
dzewa, zdobywając cztery bramki przez 
Płońskiego Przygońskiego i Fryca oraz 
jedną z winy obrońcy Widzewa, który 
zibyt ostro wysuwa piłkę bramkarzowi. 

Po zmianie stron obraz gry zmienia 
się. Częściej atakuje Widzew, lecz W.K. 
S. zdobywa piątą bramkę przez Fryca. 
Robotniczy zespół nie upada na duchu, 
atakuje w dalszym ciągu energicznie i 

zdobywa trzy bramki w 12, 23 i in. 43 
minucie. 

W W.K.S.-ie wyróżnili się Płoński, 
Szumlak i Bończyk, w Widzewie Strzel
czyk i Pudlarz. 

TURYŚCI — PTC. 6:4 (2:4). 
Turyści: Demat (po przerwie Kowal

ski) Niewiadomski, Krygier, Trajdos, 
Szulc, Kowalski, Feder, Chojnacki, P e p 
ke Stolarski, Majster. 

P T C . Kostera, Szubski, Woźniak, Do 
radziński, Sinda, Kacalak, Knul, Kalinow 
ski, Latuszkiewicz, Krzymowski. Wittych 
Turyści muszą się zdobyć na nielada w y 
siłek, by zdobyć pierwsze dwa punkty 
na będącej w formie pabjanickiej druży
nie. 

Ambicją i wytrzymałością zwycięża
ją miejscowi zgrany i technicznie dobry 
zespół P T C . 

Mecz prowadzony z silną przewagą 
PTC. w pierwszej połowie a po zmianie 
boisk z przewagą Turystów wypadł mi
mo strasznych warunków atmosferycz
nych i śliskiego zmarzniętego boiska, in
teresująco. Gra była szybka i prowadzo
na w ostrym tempie, momentami brutal 
na. Turyści mieli szczęście do karnych, 
ale ani jednego nie wykorzystali. 

U fioletowych wyróżnił się napastnik 

Klasa B na starcie. 

HASMONEA - ORLĘ (Zgierz) 12:1 
(7:1). 

Do pierwszego spotkania o mistrzo 
stwo klasy B. staje Hasmonea łódzika w 
znacznie zmienionym składzie, aniżeli w 
ubiegłym sezonie. W pierwszym rzędzie 
zanotować należy zasilenie zespołu dwo 
ma pierwszorzędnemu jednostkami Kop-
lewiczem z Hakoahu i Synaderką z Ka
lisza. 

W obecnej obsadzie Hasmonea staje 
się znów groźnym przeciwnikiem dia 
klubów b klasowych. Materjał jest w dru 
żynie wartościowy, i przy pilnym tre
ningu może Hasmonea odnieść w sezonie 
bieżącym b. poważny sukces. 

Rekordowy wynik zwycięzcy uzyska 
ny w spoilkaniu z Orlęciem jest zasługą 
dobrze grającej linji ataku, która umie
jętnie wykorzystywała dogodne sytuacje 
zasilając bezustannie bramkarza druży
ny zgierskiej. 

Atak Hasmonei w składzie Frenkiel, 
Rotapel, Kopelowicz, Synaderką Sryb-
nik, musiał również walczyć z ciężkiem 
terenem, który płatał graczom figle, w 
przeciwnym bowiem wypadku wynilk by! 
by jeszcze korzystniejszy dla łodzian. 

Orlę należy do zespołów b. słabych 
i niewątpliwie odegra w mistrzostwach 
rolę dostarczyciela punktów. 

Brak drużynie zgierskiej cenniejszych 
jednostek, zgrania, ambicji i animuszu 
do gry, to też mamy wrażenie, że i dalsze 
mecze Orlęcia kończyć się będą jego po 
rażką. < i 

Jedyny punkt dla Orlęcia zdobyty zo 
stał przy stanie 4:0 dla Hasmonei, dla 
której bramki zyskali Synaderką 7, R o 
tapel 3 i Kopelowicz 3. Meczem kiero
wał b. dobrze p. Cichocki. 

Pogoń — S.S.K.M. 1 : 5 (0:2). 
Poraź pierwszy, od dłuższego czasu, 

udało się odnieść S.S.K.M. zwycięstwo 
nad Pogonią i to w takim wysokim sto
sunku. Występują oni w osłabionym 
składzie: Stankiewicz, Nowakowsiki. Skl 
biński, Włodiaręzyk, Kłys, Nokas, Mar
czak, Leszczyński, Sapałek, Wisławski, 
Gaj. 

Pogoń w składzie; Bimecki, Kreun-
sztein, Stark, Jóźwiak, Tust, Ungerman, 
Sławiński, Naj, Szaub, Pluntre, Peeold. 
Biali odnieśli zasłużone zwycięstwo, 
gdyż za wyjątkiem pierwszych minut w 
pierwszej połowie, mieli siflną przewagę. 
Początkowo toczy się gra otwarta. Cza 
sem to jedna, to druga drużyna zagraża 
bramce przeciwnika, ale dobrzy bramka 
rze obu drużyn wyjaśniają sytuaqę. Wre 
szcie po ładnym przeboju uzyskuje w 29 
minucie Leszczyński ładną bramkę dla 
S.S.K.M, a w 37 m. następną. Oszołoimio 
ny zwycięstwem pod koniec połowy mu 
ruje nieco bramkę S.S.K.M. Po przerwie 
S.S.K.M. gra jeszcze lepiej. Dochodzi do 
głosu świetny strzelec Wisławski, któ
ry zdobywa sam wszystkie goale drugiej 
połowy. 

W 19 minucie z karnego dobitego i w 
25 i 29. W 17 minucie zdobywa Szaub 
honorowy punkt dla Pogoni. Ostatnie mi 
nuty upływają na bezowocnych usiło
waniach Pogoni. S.S.K.M. walczy o u-
trzymanie wyniku i cel oiąga. 

Publiczności mało. Sędzia Cwilich 
niezły. Przedmecz Pogoń — S.S.K.M. 
8:4. Sędzia p. Stępień. 

SOKÓŁ - TUR 3:3 (2:1). 
W pierwszych minutach przewaga 

Sokoła pabjanickiego, który prowadzi 
już 2:0. Do przerwy TUR -owi udaje się 
zdobyć jedyną bramkę. P o zmianie <:tron 
T U R przeważa i prowadzi nawet 3:2, 
lecz tuż przed końcem Sokół wyrów
nuje. Sędziował p. Jastrzębski. 

Eócfiź — Warszawa 
odbędzie sie ntsdchodzaca niedziete-

Jak się dowiadujemy, w nadchodzącą 
niedzielę dnia 14 kwietnia odbędzie się 
w Warszawie międzymiastowy mecz 

Łódź — Warszawa w zapaśnictwie. Spra 
wa tego meczu została w dniu wczoraj
szym ostatecznie zfimalizowana. War
szawski Związek Atletyczny porozu
miał się już w e wszystkich szczegółach 
z łódzkim. M e c * odbędzie «ie w gma
chu cyrku, 

i Skład jest następujący: 
Fisizer (Bar Kochba) — waga k o -

(gucia, Ignaszewski (Sokół) — waga piór 
|kowa, Berger (Siła) — waga lekka, 
Schmidt (Sokó) — waga średnia, Kałko 
wski (Sokół) — waga półciężka, Turek 
(Siła) — waga ciężka. 

Skład drużyny wairszawskiej nie jest 
jeszcze ustalony. 

Pepke i łącznik Stolarski. U Pabjaniczan 
najlepszy Wittich. 

Zaczynają przeciw wiatrowi Turyści, 
ale natychmiast tracą piłkę. PTC. prze
nosi grę na pole karne miejscowych krót 
k a walka pod bramką. Na chwilę znów 
gra otwarta. Znowu atak gości. Turyści 
odpierają go i robią wypad na bramkę 
P T C . ale bezskutecznie. Przerywa się 
obrońca gości, ładna kombinacja pod
bramkowa i pada pierwszy goal dla P. T. 
C. uzyskany przez Wittycha w 12 m. T u 
ryści przeprowadzają atak i uzyskując 
karnego, którego Pepke strzela w reoe 
bramkarza. Nie dają jednak za wygraną 
i zdobywają w 16 m. pierwszą bramkę 
przez Stolarskiego. Tymczasem P T C . 
przeprowadza szereg ładnych ataków i 
zyskuje w 15 i 19 minucie goala przez 
Witticha i Knula Turyści usiłują dojść do 
głosu, co im się też chwilowo udaje i w 
rezultacie zdobywają drugiego goala 
przez Pepkę w 21 m. 

Przez kilka minut toczy się gra otwar 
ta. Silny wiatr i śnieg przeszkadza gra
czom. Chwilami gra się przenosi pod 
jedną to pod drugą bramkę. Podczas jed 
nego z wypadów uzyskuje PTC. czwarte 
go goala przez Kacalakie w 34 m. 

Turyści atakują ostro ale bezskutecz 
nie. 

Drużyny grają ambitnie, walcząc za
żarcie o zwycięstwo. Żadnej ze stron nie 
udaje się powiększyć ilości bramek. S-
dzia odgwizduje pierwszą połowę. 

Po pauzie niema już P T C . nic do po
wiedzenia. 

Inicjatywę przejmuje ambitna druży
na Turystów mając za sprzymierzeńca 
wiatr. Atak ich ostrzeliwuje bramkę prz/i 
ciwnilka zdobywając w 5 m. przez Stolar 
sikiego i 16 m. przez Fe dera wyrównanie 
Gra znowu przez kiMka minut otwarta. 

Atak Turystów kończy się karnym, 
niewyzyskanym. W kilka minut potem 
podczas zamieszania podbramkowego 
zdobywa goala Niewiadomski w 24 m. a 
w dwie minuty potem Majster ustala wy 
nik na korzyść Turystów. Gra kończy 
się obustronnemu, bezslkutecznemi a*a-

kami obu drużyn. 
Sędzia p. Andrzejak. 
Publiczności około 50 osób. 

Seg. 

UNION — SOKÓŁ (Zgierz) 8:1 (4:1). 
(Zgierski korespondent ..Republik' 

donosi): 
Drugi mecz o mistrzostwo klasy A 

rozegrany przez Sokół zakończony zo
stał jeszcze jedną bardzo dotkliwą po-
rażlcą. Poszczególni gracze Sokoła znaj
dują się obecnie w bardzo słabej formie 
i drużyna zgierska jafko całość przedsta
wia się b. mizernie. 

W przeciwieństwie óo Sokoła Union 
zademonstrował b. efektowną grę za
kończoną, nadspodziewanym ^niemniej 
zupełnie zasłużonem sukcesem. 

Meczem wczorajszym Union dowiódł, 
że odegra również poważną rolę w mi
strzostwie. 

Mecz dzisiejszy prowadzony był ze 
znaczną przewagą łodzian, którzy z miej 
sca ujmują inicjatywę w swoje ręce nie 
wypuszczając już jej do końca spotka, 
nia. 

Bramki dla zwycięzcy zdobyli; Bersz 
i Hoffman po 2, Fiedler III, Sobczak, 
Brauer i jedna samobójcza. 

Drużyna łódzka wystąpiła wnastępu 
jącym sikładzie: 
Frontczak, Durka, Klcinert, Steinke, Fie 
dler, Zamojski, Brauer L, Bersz, Hoffman 

Fiedler III, Sobczak. 
U zwycięzcy wyróżnili się: Dudka, 
Bersch i Hoffman oraz Zamojski, który 
był jednym z najlepszych graczy w dru
żynie. 

B U R Z A — Ł. K. S. 4:2 (0:2). 
Pabjanice, 7. 4. Burza — ŁKS. 4:2 

(0;2). Zawody o mistrzostwo klasy A ro 
jzegrame w Pabjanicaoh przyniosły zasłu 
żone zwycięstwo benjaminkowi tej kla-

' sy. Do pauzy przewaga ŁKS-u po pauzie 
'Burzy. Z Ł K S l u wykluczeni zostali dwaj 
(gracze z Burzy jeden. Sędziował p. Iz-
' r a e ł 
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Mowa wiosenna i letnia kolekcla 

Płaszcze - Kostiumy - Suknie - Palta 
G R A N D H O T E L - cłztł, j n l r o i p o j u t r z e . 

LECZNICA 
lekarzy spe-Jalstćw przy Górnym 

RvnKo 
PiotrKowsKa 294 , tel. 22*89 
orzy orzvstanku tramwajów oabja-, 
nickich czynna od 10 rano do 7 wiecz 
w niedziele t święta do 2 po pot 
Wszystkie specjalności I demystyka 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa 
elektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocin, 
wydzielin Itd.) operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zl. PORADA DENTYSTYCZNA L WCNSROLOAICZNA 

dla chor. śkórnvch. wenerycznych 

5 Z Ł O T E 
» 

1 
LeKarzy - spec ja l i s tów 
ZawadzKa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 1 1 — 1 2 1 2 — 3 przyjmuje lekarz-lcobiela 

W niedziele i święta od 9 — 2 pp. 
Leczenie chorób : 

W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c l o w y c h 
I s k ó r n y c h . 

Badanie krwi i wydzielin na lylilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

Porada 3 złote. 
Doktór 

P . K l i n g e r 
r-horoby weneryczne, skórne I włosó* 

ANDRZEJA 2 . TEL. 3 2 - 2 8 . 
Leczenie lamoa kwarcowa, analizy 
krwi I wydzielin Przylmuie codziennie 
od 8 — 1 0 | od 4—3 w. w niedziele i 
święta od 10 do 1 2 . Oddzielna pocze
kalnia dla pań. 
Od 1 — 2 w Lecznicy (Piotrkowska 6 2 ) 

Przyjdź 
osobiśc ie v | P 
albo nadeślij charakter pisma, zakomu
nikuj imię. rok. miesiąc urodzenia, o-
trzymasz szczegółową analizę charak
teru, określenie zalet, wad. zdolności, 
przeznaczenia. Nadesłać zł 2 — (moż
na znaczki pocztowe) Warszawa, psy-
cho-grafolog Szyller-Sckolnik, Nowo-
viejska 3 2 . Redakcja „Świt". 

Ogłoszenia 
drobne. C 

K u p n o i s p r z e d a ż 

SYPIALKA kompletna, jasna kozetka, 
stół duży, ciemny, do sprzedania na
tychmiast. Wólczańska 2t>5, tel 66-37. 

Doktór 

C e g i e l n i a n a 2 5 
Teleion 2 6 - 8 7 

S p e c j a l i s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h , 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przyjmuje od godz 
8 - 1 0 . 1 2 - 2 i 4 — 8 
w niedz. i święta 9 - 1 

DO SPRZEDANIA okazyjnie samochód-
karetka „Ford". Aleja 1 Maja 7 0 . 

STORY i kapa łilc* eeru dó sprzedania, 
Gutnianowa, Cegielniana Nr. 60. 

L o K a l e 

POSZUKUJĘ 3-pokojowego lokalu albo 
przystąpię do spółki założtnia Paryskiej 
Pracowni okryć damskich. K. K. Na_ 
wrot 18, m. 13. 8 

SŁONECZNY i ładnie umeblowany po
kój do wynajęcia Jednej osobie. 6-«ro 
Sierpnia 28, front, 3-cle piętro, drzwi 
prawe. Oglądać 10—12 i od 3—5. 

Lekarz-fleotysra 
f. Borowicz 
przyjmuie w lecz
nicy pizy ul. Piotr-

kowskiei 2 9 4 
codtietnne od 2 - 7 

Lekarz-Deatysta 

i 

S ł y n n y A s t r o l o g - C h i r o m a n t a 
W A C Ł A W PYFFELLO 

WIDNI PRZYSZŁOŚĆ KAIDEGC. CZLOWUUN 

Kto nie woie osobiście odwiedzić 
estroloffa-chirornuile. W . Pyffcllo, 
nadeilc: imię, datę urodzenia swoją' 
lub osób zainteresowanych 

I 9 5 g r o s z y 
¥ znaczkach pocztowych. 

Każdy otrzyma pocztą 
wypisane a n a l i z e - h o r o s K o p 

swego życia. 
OzoDIAclz priyliKUI. 

*ZFL GODZ. I 2 - . 1 DO B . « | WLSCS 
ADRESOWALI Warzznwz, BEDNARAK 

W . PYFFALLO, MISŁN ZZUK Lj«iznye 

L o s y 5 k l a s y 
w pozostałej niewielkiej ilości są jeszcze u nas do nabycia. 

SPIESZCIE WIĘC Z KUPN6M U NAS LOSU. 
Ciągnienie trwa do dnia 16 kwietnia r. b, 

Ogólna suma wygranych 23 .048 .000 z l . 
Szanse do wygrania kolosalne. 

Co drugi los wygrywa. 

Spectalista chorób 
skórnych i wenery 

cznych 

P 

Czas nasili Szczepcie samo was wzywa! 
Najszczęśliwsza kolektura 

Ł l l t i i m u i i l . l i , P i t t t ó a 72. 
Centrala kolektury, Warszawa. Marszałkowska 146 
Konto P. K. O 64209. Firmy egz. od 1835 r. 

Łaskawe zlecenia prowincji załatwiamy odwrotną pocztą, 
Tabelki ciągnień do obejrzenia u nas darmo. 

Wypłacamy wygrane, sławki zamieniamy na nowe losy. 

R ó w n i e ż 

iotrkowsKa 
TEL 4 4 - 9 2 

przyjmuje od 2 — 6 
po pol i 8—9 wiecz 
w niedziele i święta 
I oo 1 1 — 2 . 

I Dr. med, 

s p e c j a l i s t a cho 
r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h 

przeprowilzif sie 
na ul. Andrzeja 5 

Tel. 5 9 - 4 0 
Przyjmuje od 8 — 1 0 

i od 5 — 9 . 
Oddzielna pocze

kalnia dla part. 

i inne, suknie trikotinowe i t p. 
przyjmuje do reperacji. 
uL 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 
Tanio, bo w prywat nem mieszkaniu 

O b r a z y 
Aksentowlcza, Fałata. Filipkiewicza, 
Hofmana, Markowicza, Wyczółkow
skiego I innych okazyjnie do sprzeda
nia. Wiadomość: Cegielniana 6, m 8 

Losy do I-ej klasy 19-ej Loterji Państwowej są juz do nabycia. Nasi do
tychczasowi P. T. Gracze, życzący w l Ł-ci Loterii Państwowej grać na 
numery losów posiadane przez nich w 1 8 Lotei-ji Państwowej pros/eni są 
o wcześn ejsze zgłoszenie się po kupno swych numerów, lub o nadesłanie 

do nas swych cennych zamówień 

'JEDYNY »ECdAJJ>)Y(0D iBfaJzE&ŁYSTOJĄCY) ZAKŁAD 

. K 5 I G 4 U N Y 
UYPIC MOŻNA 

P o s a d y 
Piotrkowska 51 

t e l . 2 1 - 2 3 
G o d z . p r z y j ę ć 3 — 7 

Dr., m e d . 

3 Pik 
POSZUKUJE pracy wykwalifikowany 
pomocnik majstra tkackiego. Zapotrze
bowanie w administracji ..Republiki" 
pod „Pomocnik". ' 8 

• ul. Żeromskiego 36 
POSZUKUJE się od zaraz inteligentnej . , 7 - 5 Q 

panny izraelitkl z dobreml referencja- " ' 
mi. ze znajomością gospodarstwa, do P™V *««on. Rynku 
dwojga dzieci 6 1 10 lat. Zgłosić się Chor . n e r w o w e 
Nowo 'largowa 5. J. Lando, między I w e w n ę t r z n e 
&• ° — 1 0 , 2—4. spec. psycho-nerwi-

_ ce (ataki nerwowa. 
Przyjmuje od 1 2 — 1 

R o z m a i t e . | t .? uES*. 
POCO ŚPICIE na słomie, gdy o d 5 z ł . 
tygodniowo każdy może dostać o t o 
many, materace, tapczany, leżanki i 
krzesła. Solidne wykonanie u tapicera 
P. Wajsa, Łódź, ul. Sienkiewicza Nr. 18 . 

DZIEWCZYNA na przychodnię z refe
rencjami może się zgłosić. Zielona Sa, 
m. 40. 8 

CHOROBY serca, 
Sanatorium „Salus 
Kraków, Szujskiego, 
czek pocztowy na przesyłkę 

Basadow. astma 
U-ra Kupczyka, 

Laureatka 
moskiewskiego-

konseiwatorjum 
udziela lekcji 

gry fortepiano
wej. 

Wschodnia 71 

BIŹUTERJA. zegarki,na raty, ceny go 
tówkowe ..Preclosa". Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

PO DŁUGIEJ praktyce w Paryżu wy-$ 
uczam kroju i mam oryginalne mode
le (formy i szkice) K.-K. Nawrot IR, 
m. 13. 8 

JBIŹUTERJE kupuję Pełna wartość 
; płace Solidne traktowanie „Preclosa" 
Piotrkowska 123, w podwórzu. 

. Z a g u b i o n e d o h u m 

NA M I E J S C U , 

DOSTAWA DO D0MVI 

, N A iĄDANII 

JżL 
UL NARUTOSMCZA (DZI£U/A) 6, TEL *6*ł0± 

EMMA BEKER. zam. Nowa  Krótka 
18, zagubiła paszport wydany w Ło
dzi. 9 
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Gdańska 77 a 
t e l e f 8-95 

Choroby kobiece 
i dp tg moczo

wych. 
Przyjmuje od 
3—7 po poł. 

Za stałą pensję i prowizię 
przyjmie dobrze prezentujących się panów i panie do akwizycji 

apani tów elektrycznych dla gospodarstwa domowego 

Firma „ P r o t o s M 

Zgłoszenia osobis te w godz . 1 0 - 1 2 i od 4—5 pp. Piotrkowska 96 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyleć Redakcji 6—7 po poł. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 36-43, 36-41. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zl. 5.f>0 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz
towa w kraju zl 6.50. zagranica zl 10. ,.Express' 
I „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

awca: Władysław Polak. Redaktor : Wacław Smólskt. 

©t8SO !z .S©Wfd. ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W 1EKSUE: 40 gr za *iersz milimetrowy na stronie 4-szpaltJ 

NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str 4- szp.) Zaręcz. I zaślub, po tskścle 10 zl.. 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada Drobne 13 groszy. — NajmnleJszO 
a. 1..20, posziflf. pra^ry 10_groszy ^ 

W drukarni J?epubn1tr sp. z ogrr. odp. Piotrkowska •» ! 64. 


